La 


"PoŃczocy | 


sare r PROZA OOO. | o O A W 


VEF A 


Te Ta 0Ó.W Vzy 


©. 
i 


x RI 
$9 KRAKOWSKA 29. 


k 


4 | 


NW 


W UM . 
ZW: GR i 


UW OGU 


-<) cY 


NO WiN 


mu / 


a." / 


m0 WU CU 8 LU 


Gpłata uiszczona rycz. 
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SHE. egzemplarza 20 gr. 


PRENUMERATA: 


kosztuje z dostawą w miejscu: 
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TAŚWIOCONE Siri 


Na Naczelny redaktor: Jan Kulesza. 
Nr. TA 
"Plamy na słońcu. 
3. 
Cui bono? 


Dla szerokiego a ciekawego ogółu nie 
zmienią swej pracy działacze tarnowscy B. 
B. W. R, pisze w ostatnim numerze „Słowo 
Tarnowskie“, organ jak się zdaje B. B. W. R. 
Zdanie to wystarcza zupełnie aby wykazać cały 
analfabetyzm społeczny i polityczny auto- 
ra artykułu, jednego z filarów tarnowskiej 
placówki. Zdanie to zdradza nam również ta- 
jemnicę dlaczego obok. generałów nie wi- 
dzimy szarych żołnierzy, dlaczego koło ko- 
mitetowych nie grupują się szerokie masy spo- 
łeczeństwa. Ciekawe szerokie masy nie rozu- 
 mieją tajemniczych poczynań politykierów ma- 
łego miasta, których wczoraj siuchali na wiecach 
Witosowych, przedwczoraj na chadeckich a dziś 
robią tajemniczy ruch wzajemnej adoracji, 
a szerokie ciekawe masy ich nic nie obcliodzą. 

jednak szerokie ie masy chcą CoŚ Zrozu- 
mieć, chcą wiedzieć, co się dzieje w powiecie 
tarnowskim w zakresie sanacji, teimbardziej że 
szerokie masy tęsknią za umoralnieniem r0- 
boty politycznej w naszym grodzie. 

Robotnik czy rzemieśnik — urzędnik czy 


kupiec zgadzają się z tem, że dziś na czele na- 


szej państwowości stoją najlepsi w naszym na- 
rodzie i wyciągają ręce chętnie do współpracy — 
lecz rąk tych tak potrzebnych nie podtrzy- 
mują właśnie ci, którzy nie chca zmienić swej 
pracy nawet dla szerokiego ciekawego ogółu. 
Pracy? A jaka to jest praca. Czy mamy siągnąć 
do początków organizacyjnej roboty Naprawy 
Rzeczypospolitej i Paitji Pracy. Czy mamy za- 
pytać cui boro powstał tygodnik Siłowe Tar- 


Godziny przyjęć: od 1l--13 i od 16—18. 


Adres Redakcji i Administracji: ul. W W oba 1. 19. 
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BEEREK KASE] 


Już nadeszły do filji 
| Antoniego Uwiery |; 


UY LA 


najmodniejsze matecjały ną jesień i zimę 
dla Pań — dla Panów nowy wybór sukna 
męskiego — kołdry, kcce, derki, szyfony, 
barchany, flanelki. Ceny raczy umiar- 
kowane. 
Towar tylko doborowy. 


Dla "ESSE. 


p 
= 


Olbrzymi wybór. 
Urzędników ulgi w 
miesięcznych. 
P n, © premaman A 
DODĘ ZE == EA E ER] 
rów, kierownictwo wzięło w ręce B.B. W. R. 
zwalczane podstępnie przez kierowników oby- 
dwóch wyżej wymienionych Związków. | rezul- 
taty, smutne rezimtaty tej kreciej pracy nie dały 
na sicbie czekać. Straciliśmy 2 mandaty, któreśmy 
mogli łatwo jeszcze Witosowi odebrać. Wszak 
przypominamy sobie ataki i walki przeciw «o: 
mitetowi B. B.W. R. i prof. Figiowi, aranżowane 
oe. asy tarnowskich placówek sanacyjnych. 
Dochodząc do czasów ostatnich, do wybo- 
rów do Kasy Chorych twierdzimy, że zwycięstwo 
socjalistów w grubej mierze jest działem nie- 
umiejętzej organizacji tych, którzy arendę sanacji 
wzięli w swe ręce, kierując nią nie politycznie, 
nieumicjętnie a tax chaotycznie łącząc się z gru: 
pami skazanemi na śmierć. Reasumując całą 2 


spłatach 


letnią pracę sanacji w mieście naszym na której 
czele stoją ludzie jak najbardziej niepopu- 
larni w Tarnowie, twierdzimy że rezultaty 
te równają się zeru!!! 

| przeto frazes na łamach Srowa tarnowskie- 
go „Cui bono“ dla tych którzy umią patrzeć 
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Przed tekstem 1000/, drożej. | 


Drobne za słowo 30 gr., po- 
szukającym pracy 500/, zniżki, 
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Uroczyste odsłonięcie w Bielsku. 


Ku uczczeniu pamięci pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej ś. p. Gabriela Narutowicza od- 
była się dziś na placu Narutowicza uroczystość 
i odsłonięcie jego pomnika dłuta prof. Laszczki. 
Odsłonięcia dokonał p. wojewoda śląski dr. 
Grażyński, w obecności reprezentanta marszałka _ 
Piisudskiego gen. dyw. Wróolewskiego, przed- 
stawicieli władz i urzędów. 

Podczas uroczystości odczytano depeszę, 
nadesłaną z kancelarji Prezydenta Rzeczypospo- 
litej tej treści, iż Pan Prezydent, nie mogąc 
przybyć, sercem jest obecny z uczestnikami tej 
uroczystości. Imieniem komitetu budowy pomnika 
przemówił pan Niżankowski. wspominając w 


Ś. p. 


gorących słowach o osobie i działalności 
Nirużowiczą: 


25 lat pracy politycznej Wine. 
Witosa. 


Onegdaj odbyło się w „Gwieździe” zebranie 
mężów zaufania okręgu tarnowskiego „Piasta“, 
na którym Witos przedstawił swą 25-letnią 
działalność polityczną, poczem został obdarzony 
kwiatami i podniosły się okrzyki na cześć tego 


trybuna wiejskiego. Zebranie było jednak 
bardzo nieliczne i nie okazywało wielkiego 
entuzjazmu. 


Gdyby poseł Witos szedi po linji parńistwowo- 
twórczej, jaką obrał w dzień najazdu bolszewi- 
ków, składałby mu dziś cały naród hołd za 
jego pracę. Pakt jednak lanckoroński dyktowany 


8 nowskie, tax jak teraz pytają się ci, co wielką i „czytać, az HA już DIE SYRENA ej z jednej strony korzyściami, z drugiej pychą 
gz, Suacyjną polityke organizują w Tarnowie, poco . EMBERSIEECEENEN ZZA RZZZRCZE | i rządzą władzy powiódł Witosa na polityczne 
IR powstaje Wa Tarnowski ae EG | manowce i dziś oprócz garstki wiernych w ca- 
O I TP AO JS SIĘ ZAAO OSO: x ° ie znajduje expremier niechętnych 
- Was  Diści, i chetnie kres RAA sa ai 10 -lecie Czechosłowacji. | or ZS CTE 4 SA 
"Foma es (ak grzecznie »Stowo Ta.nowskie« aby na- si oficialne EAST Wśród chłopstwa nie znajduje już również 
_|_ „ zwiskami operować. My nie chcemy setizacii, Uroczystości REA EON Pradze CZESKIEJ: | posłuchu ten dawny dyktator "dusz "hfopskich, 
P moej Sprawa jest zbyt poważna, my nie chcemy wla- 10-ta rocznica niezawisłości narodowej Świę- | gdyż rządy pomajowe wykazały chłopstwu, jak 
<= śnie woGy Niącić, a rybki są nam niepotrzebne,  coiia jest niezwykle uroczyście na całem tery- zgutną była dla niego polityka Witosa. 
- | SNR wyzuci jesteśmy z wszelkich aspiracji dygnitar- : torjum republiki. Wszystkie warstwy ludności 
> | skich, my ciicemy pracy. bez. różnicy narodowości i zawodu biorą udział RCA 
| SBE I w imię tej ciągłej i uczciwej pracy szarego w tej podniosłej uroczystości. Cała stolica łącznie | eel 
| Se żołnierza w korpusie ideologji Marszałka prze- z wszystkimi najbardziej odlegiymi przedmieś.- Fziamadzeme „Piasta“ w Siedłiskach. 
ma, MAWIAMY. Za nami nikt nie stoi, jeno gorąca ciami nrzybrała odświętną szatę. | Dnia 21 października odbyło się w Siedli- 
J GR NE" że słowa nasze nie pozostaną bez echa Oficjalne Uroczystości rozp oczęły się wczoraj ų skach zęromadzenie przy udziale 150 osób. 
Eo — że znajdą się tacy, którzy poznawszy bezna- hołdem, złożonym przez 15.000 uezniów, pre- | Przewodniczącym wybrano Sajdaka. Poczem 
+ 83 | dziejną robotę ignorantów politycznych otrząsną  zydentowi republiki. W przemówieniu swem, | przemawiał Wincenty Witos, omawiając kry- 
J| > į Się z apatjii wezmą się do pracy murarskiej nad wygłoszonem przy tej okazji, prezydent oświad: | tycznie buażet państwa i nie szczędząc jak 
"| PE l bucową mocarstwową Rzeczpospolitej. Nie pro- czył, iż widzi przed sobą przyszłych żołnierzy, | zwykle obelg i kalumni przeciw rządowi. Rząd 
|3a cesujcie się o władzę i honory ale twórzcie deputowanych i radnych. Wszystkie te stano: | dzisiejszy, mówił pan Wincenty, czyni zamach 
"KO! | kadry peirzebne wrazie wyborów do po | wiska wymagają spełnienia obowiązków oby- | na wolnóść chłopa i chce go oddać w niewolę 
a parcia ideji sanacyjnej. Bo cóżeści: zdziałali  wateiskich i umiłowania republiki, która stanowi | szlachty. Widocznie sprawy stoją na wsi bar- 
| Poj | przez dwa lata waszego istnienia w Tarnowie. | pewną gwarancję demokratycznej konstytuggi i| dzo źle dla wójta z Wierzchosławic, skoro sza- 
R% | W zaraniu waszego istnienia (rok po przewrocie , wolności. Prezydent wezwał ME ca obywa- ` fuje tak demagogicznemi a fantastycznemi argil- 
j Ẹ i majowym) poczęliście się organizować (przed | teli, aby byli w przyjaznej zgodzie mimo różnic  mentami. W końcu krytykował politykę zagra- 
"A wyborami do Rady i Sejmu) na czele erganizacji . zawodów , języka i religii. Wolność obywatela  niczną obsenego rządu mówiąc, że Polska dziś 
) J į stanęli ci (niech im Bogowie przebaczą) którzy wyraża się jedynie w całkowitej ich równości; mniejsze ma znaczenie polityczme, niźli za rzą- 
ii $ caçtaieby się widzieli na krzesłach radzieckech niedopuszczalną jest rzeczą uciskaiie kogo- dów p. Grabskiego. Chcąc u:mniejszyć pepu- 
$ l a sejmowych. Ale shętnyeh byio więcej i dia: kolwiek. larność Marszałka Piłsudskiego, prawił wan Wi- 
tego powstała Partja Pracy która marnowała swój Wieczorem przeszedł ulicami miasta olbrzymi tos, że posłowie nie pozwolili. Mu przemawiać 


na l-szym posiedzeniu Sejmu. 
Odpowiedź i należytą odprawę na kalumnie 
Witosowi, Wojciech Wielgus nauczyciel 


e A czas na walce i kłótniach z Napiawą. pochód z pochodniami, z zapadnięciem zaś nócy 
Ę Naturalną jest rzeczą że organizacyjnie oba miasto tonęło w powodzi świateł. 


te Związki niewiele UCZY [ię Nastat czas wybo- —G— dal 


2 


— . 


prostuja,c że Marszałkowi przeszkadzały w prze- 
mówieniu w Sejmie żywioły antypaństwowe 
komunistyczne. Rząd mówił dalej p. Wielgus 
dąży do reformy podatków, by takowe równo: 
miernie były podzielone na wszystkie warstwy 
społeczeństwa. 

Za czasów Witosa było znacznie gorzej, 


kiedy pieniądz co dzień miał mniejszą wartość. . 


Następnie zapytał się p. Wieigus Witosa co 


należałoby uczynić w kwestji Litwy, na co ex- 


premier odpowiedział, że nie wie. 
wywołało zapytanie mowcy, 
Witos kazał strzelać w roku 1026 do braci ro- 
botników i dlaczego za jego rządów w roku 
23 nastąpiła straszna tragedja w Krakowie, gdzie 
na ulicach lała się krew żołnierza i robotnika. 

Na pytanie to jednak Witos nie znalazł 
odpowiedzi. 

Dnia 27 paźdz. odbyło się w Siedliskach 
zebranie poselskie, na którym Wincenty Witos 


przemawiał i zdał sprawozdanie ze swej dzia- | 


łalności poselskiej,; krytykując przytem przyszły 
budżet i poczynania rządu. 

Admosfera na zebraniach Witosa jest raczej 
oziembła i nie wiele pomagają kalumnie rzuca- 
ne na rząd, którego zbawienna działalność już 
dziś dla każdego chłopa jest widoczna. 
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UJ iziesiątą ratzniię nenaden. 


Tarnów chce godnie uczcić 10-ta rocznicę 
niepodległości Polskiej. Komitet stworzony z 


Senzację 
dlaczego premjer 


inicjatywy pana starosty Marossanyiego, a po- ` 


dzielony na sekcje odbył już kilka posiedzeń, 
na których uchwalono w ten dzień urządzić 
uroczystą akademję oraz wielkie widowisko ba- 
talistyczne na boisku Tarnovii. Pozatem odbędą 
się uroczyste nabożeństwa we wszystkich koś- 
ciołach i synagogach. Wieczór zaś publiczność 
Tarnowa będzie się zabawiać na rauiach i ba- 
lach. 

Głównem jednak zadaniem komitetu jest 
uswietnienie tego wielkiego dnia przez stworze- 
nie żywego pomnika, któryby naszym potomkom 
opowiadał o wielkim ukochaniu, „jakie było w 
sercach obywateli naszego miasta dla odrodzo- 
nej ojczyzny. 

Postanowieniem ogólnego komitetu ma sta” 


nać na pamiatkę 10-ciolecia wielki dom dla bez- ` 


domnych dzieci im. Józefa Piłsudskiego. Magistrat 
i Rada Powiatowa dają wydatny procent na 
budowę tego gmachu. Taraz publiczność ma 
głos. Im ‘szybciej napłyną datki 
dom ten stanie. Nie wątpimy że nikt się nie 


Pracodawcy: Socjaliści 1, Bund 9, Silbige- , 


rowcy 1, Zjednoczenie Polskie 5, Sjoniści 6. 


W Dabrówce Iniułackiej na 6461 uprawnio: | 
nych do głosowania zaledwie 2500 robotników . 


a to z powodu małej ilości lokali wyborczych. | m 
spokojnym, rzeczowym na suchych cyfrach opar- 


Socjaliści uzyskali tam 1508 głosów, Zjednocze: 
nie 880 głosów. 

Niemałą pikanterją tych wyborów jest to, 
że omal nie czołowy kandydat Zjednoczenia p. 
burmistrz Kryplewski głosując za pracodawców 
Magistratu przyczynił się niemało do zwycięstwa 
socjalistów. 

Ciekawe również jest skąd się wzięli komu- 
niści na terenie P F. Z. A. —a 
ZOE TETSERACZKA TIARA FIRE RORY DE" E EN i. A 


Z Rady miejskiej. 


Przebieg posiedzenia nie ciekawy. Sprawy ` 


uchwalono bez wielkiego zainteresowania, acz 
na porządku dziennym były dosyć ważne wnio- 
ski. A przecież o mało posiedzenie nie rozpo: 
częło się dużym szkandalem. Otóż Magistrat 
dał pozwolenie kramorzowi loteryjnemu rozbić 


przebrzydią i olbrzymią budę na Placu Kazimie- ' 


rza przy pomniku Mickiewicza i obok płyty 
Nieznanego Zolnieża. Wielu radnych idąc na 
posiedzenie a widzac co się święci postanowili 
w tej sprawie bardzo ostro Magistrat zainterpe- 
lować. jednak asesor Wojciechowski kiedy spos- 
trzegł wznoszący się kram u stóp wieszcza 
udał się już przedtem na Ratusz aby zaprotesto : 
wać przeciw podobnej profanacji i dzięki jemu 
Magistrat polecił budę rozebrać, i na początku 
zebrania: objaśniał D:. iŚryplewski wiedząc, że 
posypią się interpelacje, że budę nakazał roże- 
brac i przenieść na inny plac. 

Przewodniczący dr. Krypiewski. Radni do- 
syć licznie zebrani, galerja pusta. Po przeczyta: 


taniu protokołu z ubiegłego posiedzenia, interpe - 


luje ks. Prałat Lubelski o szkołę powszechną 
na Strusinie, kilku radnych interpeluje jak zwy: 
le na każdym 'posiedzieniu, o niwelacje ulic 
najczęściej tych na których mieszkają, poczem 
radny Hutter $sprzeciwia się pobieraniu 2 zł. 
przez Urząd rozjemczy od mieszkań jednoizbo: 
wych. Bardzo słusznie domaga się radny Adler 
umieszczenie tablic orjentacyjnych, dla outobu- 
sów, gdyż nikt w Tarnowie nie zna ani trasy, 
którą autobusy jadą ani rozkładu jazdy. Po od- 
powiedzi bur:nistrza dr. Krypiewskiego na inter- 


pelacje, uchwalono na wniosek Magistratu za- 


_ ciągnięcie dalszej pożyczki w kwocie 116.000 zio- 


tym prędzej . 


usunie od spelnienia tego wielkiego obowiązku 


społecznego. Kupcy, przemysłowcy, urzędnicy, 


robotnicy, każdy odda taką część, na jaką go : 


stać, aby wziął udział w stworzeniu żywej pa- 


miątki. W szkołach dzieci powinny przez rok. 


cały sprzedawać cegiełki aby dopomóc tym 


dzieciom, które już od swej kolebki są nieszczę- ; 


kliwa, arogancka wobec władz i rewulucyjna. 
Komuniści ci grupują się około kilku stowarzy* 


tych w Banku Gospodarstwa Krajowego 
na budowę drugiego domu czynszowego. Po 
czem złożył sprawozdanie asesor Michalski z 
gminnej gospodarki rolnej i wykazał specjalnie 


w dziale paszy takie rezultaty o jakich w najra- | 


cjonalniejszych gospodarstwach rolnych w Pol- 
sce tego roku nie marzono. Nie zabieramy dziś 
głosu w ocenie tej gospodarki, gdyż w najbliże 
szym czasie poświęcimy tej sprawie osobny arty- 
kuł. Wydaje się nam bowiem że sprawozdanie 


było nieco w optymistycznym świetle sporzą- 


wozy dzone. Pozatem koszta administracji były całko- 


i wicie ominięte. 


Komuniści w Tarnowie. 


szeń, a co ciekawsze jest i grupa akademicka | Q: 
kiem przyjęto po dyskusji z poprawką ks. prał. 


komunistyczna w Tarnowie. Ogółem dosyć dużo 
bibuły komunistycznej się znajduje w Tar- 
nowie. 

W ostatnich czasach coraz częściej słyszy 
się o kumunistach w Tarnowie. Dwa tygodnie 


Rada zatwierdziła wniosek Magistratu na 
wydzierżawienie sklepu w realności przy ulicy 


Raki: LISTA RENU, 
Jest to przeważnie młodzież żydowska krzy- ` Urszuiańskiej Aleksandrowi Lisinski 


Wniosek Magistratu na przyznanie 600 zł. 
miesięcznej subwencji i rozdzielenie jej potmię- 
dzy stowarzyszenia sprawujące opiekę nad dziec- 


Lubelskiego aby Magistrat za każdym razem 
zdał sprawozdanie z podzialu tej sumy. Poczem 


zatwierdzono wniosek Magistratu na zaadapto- 
wanie baraku na Hucie na przedszkole dia dzieci. 


temu aresztowały władze komunistkę malującą | u. ( 
lenie subwencji w kwocie 50 zł. miesięcznie na 


swe ideały na murach miasta. Z powodu wy- 
borów do Kahału aresztowano kilku komunizu- 


jących wyrostków. Podczas wyborów do Kasy 


Chorych odprowadzano również tnłodocianych 
wywrotowców do aresztu. —a 


Wybory do Kasy Chorych. 

Zacięcie walczono o wpływy do tej ważnej 
instytucji. Tygodnie całe Tarnów żył pod zna- 
kiem wyborów. Tysiące afiszów i odezw rozle- 
piano na murach miasta. To też w piątek i so- 
botę; ruch był w mieście wielki, 


Uchwalona wniosek Magistratu na udzie- 
prowadzenie oddziału dla głuchoniemych dzieci 
w szkole im. Konarskiego. 


Poczem p. radca Oplustil stawiał szereg 
wniosków o przyjęcie do gminy i o koncesje 
przemysłowe, które znalazły aprobatę Rady po- 


za odmówieniem koncesji na aptekę na ul. Gold- 
hamera z powodu s'usznego sprzeciwu aptekarzy. | 


Mamy bowiem już w Tarnowie 7 aptek a usta- 
wa powiada że w mieście na każde 10,000 mie- 
szkańców ma być apteka. Tarnów jak wiemy 


liczy 50,000 mieszkańców, więc mamy już 2 


Ogólny wynik przedstawia się następująco: 


Ubezpieczeni: P.P.S. 14 mandatów, Bund 7, Lew. 
Rob. Chłopska 1, Zjednoczenie Polskie 8. 


apteki za wiele. 


Na końcu zarządził pan burmistrz posiedze- 
nie tajne w sprawie odwołania funkcjonarjusza 


„HASŁO“ — Nr. 39. Tarnów, dnia ! listopada 1928 r. 


O gazomierzach. 
w odpowiedzi. 
W . poprzednim numerze wystapiliśmy w 


zza 


tym artykule w obronie konsumentów 
gazu. 

W odpowiedzi na nasz artykuł ukazało się 
w Słowie Tarnowskiem wyjaśnienie Gazowni, 
przez Magistrat podpisane, które jednakże nicze- 
go nie wyjaśnia, a nam daje poirytowany au- 
tor lekcję dobrego wychowania, zarzucając nam 
złośliwość, tendencyjność... i bardzo się ne nas 
gniewa! Zdaje nam się, że „Magistrat* podpi- 
sał ten artykuł nieczytając go. Zapewniamy 


jednak autora, że mimo wszystko i nadal będzie- 
my spełniać nasz ciężki, publicystyczny obowią- 
zek. 


.Stwierdzamy ponownie, że dochodowo- 
ści Zakładu Gazowego nie po większa się 100%, 
podwyżka należytości za naje m gazomierzy, za 


 słaniając się podrożeniem węg la, ale wzrostem 


konsumpcji przez to obniza się koszta produk- 
cji. Wielki obrót przy małym zysku — oto de: 
wiza przemys/iowca. 

Swierdzamy ponownie, że podwyżka za 
najem gazomierzy nie ma żadnego uzasadn ienia, 


a autor sam przyznaje, że powo dem pod- 


wyższenia tej stawki jest... podro żenie wę- 
gla, czyli zła kalkulacja. 

Konsument wypaliłby znacznie więcej gazu 
i konsumpcja tem samem znacznie by się zwię- 
kszyła, gdyby nad nim niewisiał ten miecz Da- 
moxslesa w postaci horendalnej opłaty za gazo- 
mierz. 

A teraz zobaczymy jak się przedstawia ten 
zysk gazowni na gazomierzacn. Gazomierz 3 plom. 
kosztuje wedlug autora 70:32 zł. to wobec skró- 
cenia „życia* gozomierzy do 5 lat, zapłaci kon- 
sument za ten czas zł. 60. (po 1 zł. miesięcznie) 
t. zn. że Gazownia nie tylko nie zamortyzuje 
kapitału, aie dodaje konsumentowi za ten czas 
19 zł. 32506 

Czyż to możliwe?! Czyż Gazownia mogłaby 
w takich warunkach istnieć? 

Powtarzamy: Oazownia powinna obmy- 
śleć sposób powiększenia liczby konsumentów, 
obniżenia kosztów produkcji i pov.ięxszenia do- 
chodów Gazowni, z którejby prywatny właści- 
ciel ciągną olbrzymie zyski — nie gnębiac ró: 
wnocześnie konsumenta! 

I jeszcze jedno: Elektrownia ma liczniki, 
których gatunek jest też zapewnie gorszy jak 
przedwojenny i których „życie“ również się 
skróciło. a wynajem. licznika kosztuje niezmien- 
nie... 50 groszy miesięcznie. To przecież mu- 


'si zastanowić. 


Na ekranie życia. 
Cisza bo burzy. — Mamy ka'ał, mamy ka- 
sę chorych — wszystko się skończyło i tryumiu: 
je Bund tu, i tam dzięki swej organizacji staje 
się ważnym czynnikiem miemal decydującym i 
pierwszą ofiarą nie wiem czy bardzo żałowaną 


tych wpływów, stanie się dyr. Mildner, który 
ma jakoweś porachunki z Bundem. Socjaliści 
uściskają znowu prawicę swych żydowskich to- 
warzyszów, których wykurzali z kasy i zapanu- 


je sielanka w Zarządzie. Nas by ta zabawa rów- 


nież cieszyła gdyby na niej zyskali cos i ubez- 
pieczeni chorzy. Bo czy to dozwolone by cho: 
ry w gorączce „godziny wystawał w bramie Ka- 
sy aby się zabezpieczyć w znaczek do doktora. 
Nowy Zarząd jeśli chce wykazać że słusznie zo- 


stał wybranym, powinien się skrzętnie zająć do- 


lą chorego. 

Zaledwie zaczęto porzadek robić w Tarno- 
wie i jako tako wyglądają ulice, już magistrat stara 
się, aby je najszybciej zeszpecić. Otóż na Krakow- 


| skiej powstał bardzo piękny mur z lampkami 


reklamowemi. Mur teu według oceny budow- 
nictwa niepowinien być pokryty malowanemi 
reklamami, albowiem to zeszpeci wygląd ulicy. 
Magistrat początkowo zastosował się do zdania 
budownictwa, aż tu nagie nie wiedzieć z jakie- 
go powodu mur wydzierżawia na reklamy i nie- 
bawem pokryje stę słoniami drępcącymi w ka- 
loszach, lwami z pudełkami pasty do butów, 


"krokodylami trzymającymi z własnej skóry to- 


magistrackiego od orzeczenia dyscyplinarnego. ` 
"Ola. 


~a 


rebki, murzynami z Mirażu i t. d. 

Na Plantach urządzi Magistrat kramy z owo 
cami i bajglami, a w Ogrodzie strzeleckim na 
murze reklamować się będzie światowa firma 


p PORAZ a p A 


CE 


ZAŁAD DENTYSTYCZNY 


a | 4 K VA 
1 || DR- MARJANA GRABOWIECKIEGO 
| ill przy ul. Prez. Narutowicza I. 22. i 
| (dawniej Mała Strusina) 
otwarty od 9 —12 į od 3—6 


Od ? listopada br. uprawniony technik 
E. Spiner po długoletniej praktyce zagra- 
nicznej wykonywać będzie wszelkie ro- 
boty dentystyczne według najnowszych 
sposobów (porcelanowe korony, hekoli- 
towe szczęki, regulowanie szczęk, umo- 
cowywanie chwiejących zębów żetc.). 
Ceny przystępne i ulgi w spłatach. 


Autobusy miejskie kursuja Fu uciesze pa- 


nienek i studentów, którzy umawiają teraz swo- , * 
je rendki w niestalen1 mi jscu, aby pan profe-  - 


| sor nie zobaczył, gdyż kasyno na koleji jest iuż . 
| trochę niebezpieczne. Autobusy te kursuja gdzie | 


i jak kto chce, bez żadnego |lanu, bo i poco. 
Spaceroweać można wszędzie. i 


4 Tygodnia Dziecka. 

Komitet Powiatowy Tygodnia Dziecka ko- 
munikuje, że dochody z tygodnia wyniosiy 801 
zł, z której to kwoty wysłano 130 zł. na ręce 
komitetu wojewódzkiego, resztę zaś rozdzieli się 
między tow. zajmujące się dolą dziecka. Na ostat- 
nim posiedzeniu komitetu wyraził pan burmistrz 

| dr. Kryplewski jako prezes komitetu miastowe- 
| go podziękowanie dia wszystkich tych, którzy 
j pracując w Tygodniu Dziecka przyczynili się do 


i Z teatru. 
| Występ Malickiej i W;gierki. 
= 1. 
„IB W poniedziałek odegrano w sali Sokoła sztukę 
' dyalogową Roberta Braco: „Prawdziwa Milość“. 
© Sztukę dyalogową napisać tak, aby przez 3 akty 
| z niesłabrącą siłą zająć widza, jest nielada zadaniem. 
| Potrafi to Pirandelo — uczyniłby może Bernard Shaw 
| z takiej sztuki fajerwerk paradoksalnych powiedzeń. 
Robert Braco wkładając w usta swych dwóch boha- 
terów pogodną i żywą wesołość łacińską, zdołał mi- 
mo braku akcji, ą może dla niesłychanej prostej 
techniki scenicznej, bez żadnych tryków współcze- 
snych ubawić prawdziwie sluchaczy. 


2. 

Źe jednak poniedziałkowy wieczór dał i wielką 
artystyczną satysfakcję słuchaczom, jest to jedynie 
dziełem przemiłej Malickiej i tak subtelnego odtwórcy 
jakim jest bezprzecznie Węsierko. Gra tych dwojga 
artystów jest życiem. Ich cechą jest nie odtwarzanie 
lecz raczej tworzenie, i stąd ten całkiem niewidowi: 
 skowy kontakt z publicznością. 


3 


| Ale ta scena, ta dekoracja, horendum. Psuje 
| wszystko. Zohydza tzatromanom największych artys- 
tów. Czy nie możnaby nareszcie zaradzić złemu. Wszak 
Tarnów mówią wzrasta. Słyszałem coś niecoś o wiel- 


« 


_ dewile straż pożarną. | 
Czas pomyśleć o tem. Mamy kino Marzenie. 
Wkłady na urządzenie tam sceny są niewielkie. 


"Kronika. 


| DNIA 26.X, 1928 r. został aresztowany nieja- 
| ki Izrael Westler z Lublina za oszustwo popełnione 
4 na szkodę tut. kupców. Przed sezonem zimowym 
| przybył Westler do Tarnowa i przedstawił poszko- 
| dowanym fałszywie swój stan majątkowy, tak wy- 
 udził towarów futrzanych od nich na sumę przeszło 
70.000 zł pokrywając takowe  bezwartościowemi 
wekslami, między któremi znajdują się weksle fał- 
szowane przez wymienionego. 

> DNIA 27.X, 1928 r. aresztowano Franciszka 


= Samuela Miinza z Tarnowa. 


< 1 


każdy 
może się wzbogacić 
kto zakupi 


Los A-szej klasy 


Panstwowej Loterji Klasowcj 
w najwiekszym i najszczęśliwszym 
kantorze 


9 
ka: 


; W, Sykstuska 6. 
A | Główna wygrana 750.000 zł. 


4 | Ponadto wygrane po zł. 400.000, 350.000 
d | 150.000, 100 000, 80.000, 75.000. 65.000, 
ž 50.090 i t. d. 
. | Zo drugi los musi wygrać! 
Ciagnienie I. klasy już 15i 161i topada br. 
| Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. .20. 
Na zamówienia wysyłamy natychmiast ory= | 
ginalne losy, dołączając blankiet P. K. O. na 
bezplatuą przesyłkę należytości. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać w liście. | 


= t 


KARTA ZAMÓWIEŃ H. 
Do „Nadzieji*, Lwów, $ykstuska 6. 
Niniejszem zamawiąm: 
-—. losów cełych po zł. 40— 
połówek po zł.ł 20— 
aiSERK "2: 7, —ówikyiek pozl FEOS 
Należytość zł. —— — prześlę blankietem P. 
K. O. dołączonym mi przez firmę do losów. 
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DNIA 830.4. 1928 o godz. 21:40, wybuchł po- 
zar w zabudowaniu Mozesa Korna w Tarnowie przy 
ul. Wexlarskiej Nr. 17., który ochotnicza straż po- 


Żarna ugasiła. Pożar powstał z powodu wadliwej 


budowy pieca. 
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Niebezpieczny pakunek. 


W :środę wieczorem otrzymał kamieniarz 
Franciszek Fronczak paczkę z Tarnowa zawie- 
raiącą rzekomo srebro, która przy rozpakowaniu 
wybuchła i pokaleczyła straszliwie Fronczaka. 
W paczce znajdował się dynamit. 

Sledztwo wykazało że paczkę tą wysłał syn 
Froncżaka, chcąc się zemścić za to, że ojciec 
jego ożenił się po raz drugi z młodą kobieta. 


Bilety tramwajowe 


sa w porównaniu z biletami innych miast olbrzy 
miego formatu! Nieraz już tę sprawę porusza 
liśmy bez skutku. W Krakowie zaprowadzono 
teraz bilety wielkości 5'/4 X 4 cm. t. j. 3 razy 


< . CE . mniejsze, aniżeli u nas, przytem prócz numeru 
kim Tarnowie a scena jak w Żabnie, gdzie gra wo: | OE mm 


| biletu i linji i uwagi o ważności biletu, niczego 


więcej nie wydrukowano! Czyż u nas nie można 


takich samych zaprowadzić? Gzy to nie szko- 


 Bednarza. Józefą Mandelbuma i Marję Wrona zna- | 
nych złodzieji na tat. kruku, za kradzież futra krym: 
skiego i 1 zarzutki wartości 5.500 zł, na szkodę 


da pieniędzy? A czynność konduktora polega 
jedynie na przedarciu biletu, a nie jak u nas 
na 3 krotnem, systematycznem dziurkowaniu! 
A mimo to tramwaj krakowski doskonale 
funkcjonuje!! 


Sprostowanie. 


Na podstawie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 maja 1927 o prawie prasowem i rozporządzenia 


Ministra Sprawiedliwości z dnia 4 stycznia 1928 
przesyłam następujące sprostowanie artykułu p. t. 
„W sprawie wyborów do Kasy chorych''* umieszczo- 
nego w tygodniku „Hasło“ Nr. 37, z dnia 18 paź: 
dziernika 1928, do umieszczenia w najbliższym Nr. 
tegoż tygodnika: 
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SĄ poleca najwyśworniejsze, najtrwal- 3 


Ik 
> Pr k 


UL. KRAKOWSKA 
(Hotel Bristol) 


sze i tanie obuwie. 
Specjalne wyroby firmy Poppera pf 
kalosze i śniegowce we wszystkich * 


Base 
+ 


Nie jest prawdą, jakoby na zarzuty p. Ciołko 
sza odpowiedział robotnik z P. F. Z. A. Pyszyński 
zbijając wywody przedmówcy, natomiast iprawdą jest, 
że na omawianem zgromadzeniu przemawiał robotnik 
p. Pyszyński solidaryzując się całkowicie z wywoda- 
mi przedmówcy p. Ciołkosza. 

Fugenjusz Pyszrński. 
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Otwarcie nowego chrześcijańskiego 
cmentarza przy ul. Krzyskiej. 


Magistrat miasta Tarnowa podaje d> wiadomości, 
że z upływem doia 4 listopada 1928, zamkniętym 
zostanie stary cmentarz na Zabłociu położony, tak 
że w dniu 4 listopada 1925. ostatni zmarli będą po- 
chowani jeszcze na starym cmentarzu. 


Dozwolonem będzie nadal az do odwołania cho- 
wanie zmarłych w już istniejących yurobowcach mu- 
rowanych (z cegieł, kamieni lub betonu), lub też 
w grobowcach murowanych, któreby na żądanie ro- 
dziny zmarłych miały być wzniesione na starym cmen- 
tarzu, jednak pod warunkiem, że a) Rodzina oprócz 
taksy za miejsce, która wyniesie przy głównej alei 
kwotę 100 zł od im? a 50 zł. w alejach pobocznych 
od 1m* nadto b) złoży kaucję w wysokości 300 zł. 
na zabezwieczenie, że grobowiec murowany wzniesio: 
ny zostanie najpóźniej w G:ciu miesiacach od dnia 
tymcząsowego pochowania Zmarłego. Jeżeli w ciągu 
tego czasu grobowiec murowany nie zostanie wznie- 
siony. złożona kaucja przepadnie na rzecz ubogich 
miasta Tarnowa. 


Natomiast z dniem 5 listopada 1928 r. otwar- 
tym zostanie nowy cmentarz dla Zmarłych Chrześci 
jan w Tarnowie przy. ul. Krzyskiej. 3 

Cena jednego grobu $w ziemi wynosić) będzie 
dla dzieci wyżej Smciu kwotę 8 zł., zaś dla dorosłych 
i dzieci wyżej 5-ciu kwotę 12 zł. Cena za miejsce 
na grobowce murowane (z kamienia, cegieł lub be- 
tonu) wynosić będz'e kwotę 25 zł, od 1m?. 

Magistrat miasta Tarnowa przypomina, że dla 
ubogich wypożycza karawan miejski, którego ; użycie 
jest wobec znacznej odległości cinentarza od daleko 
położonych części miasta, zwłaszcza dla uboższych 
wielkiem udogodniem. 


Na nowym cmentarzu wybudowano kaplicę przed- 
pogrzebową, w której można bezpłatnie złożyć trum- 
nę ze zwłokami aż do chwili pogrzebu. ; Wskazanem * 
jest, ze względów sanitarnych, aby zwłoki zmarłych 
bezpośrednio po śmierci i oględzinach lekarskich 
przewcżono do domu przedpogrzebowego, skąd zwło- 
ki mogą być przeniesione do grobów przy udziale 
Przewielebnego Duchowieństwa. 

W najbliższych latach przez wybudowanie nowej 
drogi zostąnie droga do nowego cmentarza znacznie 
skrócona. 


Na nowym cmentarzu nie wolao sadzić drzew 
na grobąch lub obok nich, tylko ;kwiaty i mniejsze 
krzewy. Zarząd cmentarza sum obsadzi Ęcmentarz 
drzewami według pewnego planu. Sypanie mogiłek 
lub obsadzanie grobów darniami uskuteczni na żą: 
danie Zarząd cmentarza za opłatą ustaloną w osobnej 
instrukcji i w sposób jednostajny. 

Burmistrz 


Dr. Kryplewski 


OBSZERNY LOKAL frontowy w centrum Tar- 
nowa na sklep, bank, binrą etc, do wynajęc'a. Tarnów, 
skrytka pocztowa 141. 


Czas odnowić prenumeratę! 


4 „HASŁO“ — Nr. 32. Tarnów, dnia 25 października 1928 r. 
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Ważne dla automobilistów? 


|| kus Kierowców Samochodowyć 
L HUBICKIEGO | 


otwierają w Tarnowie z dniem 25tym października b. r. 


SZKOŁĘ SZOFERSKĄ 


przy warsztatach i garażach samochodowych 
Brenisiawa Kalickiego ul. Ogrodowa 44. 
Udzielać będą nauki szoferstwa zawodowego i amator- 


skiego wraz z praktyką mechaniczną. Informacji udzielają: 
B. Kalicki, Ogrodowa 44.— Kreiseli Funarski, Katedralna. 


mili da; „ZUbSŚc ULE aw ad Atak ASI zB O OZELDZT ZEL bows spaiflana sastera 


vandt tise sdn wtopa wigów att 
| ROZNE ZEKAJ: 


GONCESJORONAWKAJ BUDOWNICZY 


zaprzysiężony znawca sądowy 


BIURO ARCH!ITEKTONICZNO-BUDOWLANE 
w TARNOWIE, UL. ROGOYSKIEGO (Willa Ludmiła) | 


sporządza alito kosztorysy, oszacowania i t. p. domów 
czynszowych, will, budynków użyteczności SZĄ i fa- 
brycznych, kościołów, plebanij i t. p. Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres budownictwa i architektury wchodzące, 

w szczególności zaś projekty i obliczenia statyczne zespo- 
! [ów żelazo-betgsowych, stropów, sklepień i t.d. Przyjmuje 


roboty w przedsiębiorstwo, obejmuje nadzory tezhniczne 
kierownictwo ODA COCA 


-Watne dia sportowców! 1 


—— z 


BIURO ARCHITEKTONICZNE 
i BUDOWLANE 


INA, EDWARDA OKON 


architekty w Tarnowie 


ul. Przecznica Chyszewska 6. 
I. piątro Telef. 236. 
plany, kosztorysy, oszacowa- 
nia obliczenia statyczne I bu- 
dowy kościoów, dworów, szkół, 
plebanji, domów mieszkalnych, 
budynków fabrycznych, zabudo- 
wań gospodarczych, wystaw skje- f 
powych i wszystkich robót w za- f 
kres budownictwa wchodzących. | 
NADBUDOWY i PRZEBUDOWY 
domów oraz pojedynczych mieszkań f 
wykonuje się na dogodnych wa: 
runkach zapłaty. 


rz OSZACOWANIA  uskutecznia się 
IN: d dia banków i urzędu skarbowego. 


| tj ooo 0 m |] — 
mies 2-0 z 2 ów 
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| AUGUSTYN SOBALIK 


Tarnów, Krakowska 7. 


poleca w wielkim wyborze towary bła- i 
watne, płótna, dywany, kołdry, oraz bie- 
Wielki wybór 


ji 
| 
| 
| 
krawatów ostatniej mody, Wykwintne 
| 
| 
i 


liznę i galanterję męską. 


zajmuje pierwsze miejsce w automobiliźmie świata 


wykonuje: 


pończochy damskie w różnych deseniach. 
Sprzedaż resztek po bajecznie niskich cej 


komfort — sześciocylindrowy motor — oto 


EF gospodynie aS RE i Riri 3%, À 
zalety automobilów tej światowej firmy. 


Lakierów fabryki „FARBA“ 


odznaczonych złotym medalem w Rzymie, 
a to Lakierów emaljowanych, Iśniąco 
białych, podłogowych o pięknym poły- 
sku i niebywałej trwałości, do nabycia 


w firmie ii 
Wi MICGONIA 


Krakowska 5. 


Mercedes-—-Benz dostarczył, poza wielu miastami w Pol- 
sce, Tarnowowi wozy pożarnicze i dwa autobusy. Au- 


| 

i 

Szybkeść — akcesorja — cichość — wytworny 
tomobilizuje gminę Zakopane i wiele innych miast. | 


| 

Wyrabia i dostarcza: PŁYTY KORKOWE NAWNSKRÓŚ IMPREGNOWANE, BEZWONNE. 

Własne drużyny monterskie. | | 

Wykonane izolacje: Rzeźnie miejskie w Dębicy, Katowicach, Królewskiej Hucie Mysłowicach, 
Rawiczu, Szamotułach i t d. 

Arcyksiążęcy w Żywcu, Gółtza w Okocimie, Lwowskie Tow, | 


Browarv. Ake. Browarów. 


Wyłączne Przedstawicielstwo: Józef faranani. Lwów, ul. Fietmańska 8. 
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Bądź stanowczy w swych postanowieniach i nie pzy 
narzueić sobie cudzej woń! 
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Wchodząc do sklepu z zamiarem. kupienia czekolady „SUCHIARD* 

o której nieprześcign: 'onej dobrosi masz już oddawna wyrobione 

zdanie, nie pozwól sobie narzucić inne! Częstokroć bowiska 

sprzedaw ca dla celów jemu tylko wiadomych, usiluje kupującego 
przekonać do innych wyrobów. 


Przecież za wydane pieniądze chcesz mieć 
prawdziwą przyjemność, 
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Należy przeto wszędzie żądać wyraźnie tyłko CZEKOLADY 


jedynych i najlepszych wyrobów krajowych, zwycięsko wypierających nawet wyroby zagraniczne! 


Wydawca: Jan Kulesza. Sekr. Red. i ody. Redaktor Dr. M. "Rozwładówajii = — W APikatni: L, Styrny w w daj Wie. 


Tylko „SUCHARD* czekolady : 
CAFOLA, ORANGE, St. BERNARD, VELMA, MILKA, BITTRA 
mające za soba 100 letnią tea dyhe- jlepszej czekolady i jedyne 
z pośród wyrobów krajowych, mogące sprostać nawet konku- 
reneji zagrziicziej, dają spożywcom prawdziwą rozkosz. Spo- 
rządzone SĄ bowiem Z najlepszyc dA, wyborowych st. Owców, vod 
kierunkiem rutynowanych Tac howców i dlatego mają tak wpa- 
niały aromat i sprawiają niezwykłe zadowolenie w spożyciu, a 
przytem nie są droższe od innych czekolad. 


i KAKAO „SUCHARD* 


maa m4. A. 


